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Kcło Polskie w Wiedniu 
a Słowianie.

TschrrctelU oświadczył na to, że 
Rosja przez swego ministra spraw 
zewnętrznych zaoponowała prze­
ciwko temu gwałtowi, który jest 
obrazą grtckiej konstytucji 1 jej 
prawa stanowienia o sobie. Pro­
test ten będzie niebawem ogło­
szony.

Stan wojenny
w Petersburgu.

PARYŻ, 25 6 (B.K ) Agencj* H t- 
v«sa donosi z Petersburg*: D n ia
2 3  c z e r w c a  o g ło s z o n o  w  
P e te r s b u r g u  s ta n  w o je n n y .

Stan zdrowia Kiereńskie- 
go pogorszył się.
KOPENHAGA, 25 6. (tal wł.) 

Według doniesień z Petersburga stan 
zdrowia, chorego, jak wiadome, na 
gruźlicą narak, ministra wojny Kle- 
reńskiego tak s!ą pogorszył, iż k u - 
siał on położyć s ą do łóżka.

Strajk kolejowy w Rosji.
BERLIN, 25 6. (tel. wł.) 

„Berliner Tzdeblatt* donosi ze 
Sztokholmu. Powszechny strajk, 
który wybuchnął na kolejach pe­
tersburskich, grozi przeniesieniem 
się na prowincję.

Anarchja w Tomsku.
LONDYN, 22 Biuro Reutera 

donosi z Petersburga: W Tomsku 
ogłoszono stan wojenny, ponieważ 
ułaskawieni i pod broń powchnl 
jeńcy i anarchiści popełnili cały 
szereg mordów I kradzieży.

Jak mówię, Istniało sprzy* 
siążenia mające na calu splądro­
wania banków I sklepów i wymor­
dowanie dyrektorów.

Z górą 15C0 uprzednio ułaska- 
wiocych przestępców i 6C0 innych 
osób aresztowanych z powrotem. 
Przy tern stawiali cni taki opór, źa 
musiano zrobić uźytak z broei. Okcł) 
26 osób zostało zabitych, a pewna 
liczba zranionych.

Za oienzywą;
AMSTERDAM, 25 6. (B. K.)

Sztokholmski Korespondent .Alłg. 
Handtlsblad” dowiadują s'ą z dobrze 
poinformowanego źródła rosyjsklag?, 
źa Rząd tymczasowy i Wydzltł de­
legatów robotników i żołnierzy 
uchwalił dnia 21 b. m. podąć efea- 
zywą na całym rosyjskim froncie.

Kino-
Teatr

n , ; A  Niezwykle ciekawy, posiadający oryginalną treść, 
Ł f& lo  obrał w 5 cz., w  wykonaniu najwybytn. artystów

Wróg ludakośei iflG im utU). p o S S S o S w J S iS S ;

Plerwszo-
rzędny -  „OIH‘

Komunikaty niemiecko.
BERLIN 26.6 (B.K.) Komuni­

kat urzędowy niemiecki donosi pod 
datą 23.6

Zachadnii widownia wolny.
W wielu punktach flandryjskle- 

80 frontu odrzucono angielska od 
działy wywiadowcze. Kcło Chemia- 
dssDsmes zdobyli Niemcy część 
francuskich okopów. Na południo­
wy zachód od F lain na półtora kii. 
Szerokcści i 500 met ó » giąbskcśel 
otrzymaliśmy zdobyte rowy mimo 
trzech silnych przaclwatsków. Nie- 
przyjęcia! poniósł ciężkie straty i 
stracił 300 jeńców. Francuskie po 
ranne ataki na z *c łó i od Comlnes 
I wieczorne kcło Vabxaill jo nie przy­
niosły korzyści.

Wtehodnia widownia wojny.
Wczoraj panowała srczególais 

aa llnji kolejowa] L*ów —Tarnopol I 
aad Dniestrem wzmocniona czyn 
aość bojowa.

BERLIN 25 6 (B. K.) G rządowy 
kemunikat niemiecki donosi pod 
datą 24 6.

Na północ od Warneton i na 
południe od Scarpe po slnychfJach  
ogniowych odrzucono ataki angiel­
skich oddziałów wywiadowczych W 
odcinku Veuxallos i na pcłudnle od 
F.laia jak również na zathtdaiai 
brzegu A sae i w zachodnia) Szam­
panii oraz na lewym brzegu Maas 
tyła czynncść bejowa artylerji cd 
czasu do czasu bardzo s łią . Wzmo­
żona czynność ogniowa zmusiła 
Francuzów opróżn ć zdobyta dn;a 
18 6 i 21 6 obszary na wschód od 
góry Cornliltt Nasze patrole stwhr 
d-Iły wielkie straty nlepryjaciela. W 
luku Wytsthaete nasi lotnicy zedrze 
liii 3 balony na uwięzi. Oprócz te;o  
stracili nieprzyjaciele 3 stmol -ty.

Na wschodnim terenie weje.y i 
na froncie macedońskim położenie 
bez zmiany.

Pierwszy generał-kwatsrmistrz 
Ludandorff.

WE-3EŃ 25 6. (S. K.) G sbi> r ó w  p r z e z  c e s a r z a  n o o łą -  
n e t  z o s ta ł  o s ta te c z n ie  u* p iło  d z iś  a r z e d  p o łu d n ie m ,  
te o i-a o n y i  P r e z y d e n te m  m l-  WIEDEŃ 25 6 O d b y ła  s ię  
nlatrhw p z o s ta ł  m ia n o w a n y  w  o b e c n o ś c i s z e fa  s e k c ji  
d r .  S e id le r ,  m in is t r e m  d la  m in is te r s tw a  r o ln ic tw a  
W y ż y w ie n ie  lu d n o ś c i p o zo - d r a  S e id la  z a m ia n o w a n e g o  
s ta je  m a r s z a łe k  p o ln y  H oe ju ż  p r e z y d e n te m  m ln is t*  
f a r ,  m in . s p r a w  w ą w -  r ó w  k o n fe r e n c ja  p r z e w ó d -  
a ą t r z n y c h  h r .  T o g g e n b u rg . n io z ą c z y e h  k lu b ó w  p a r la -  
K le r o w n lk a m i m in is t e r s t w  m e n tu . N o w y  p re m je t*  w y .  
SO Btall m la n e w a n ii  M in . o- g ło s i ł  k r ó t k ie  p r z e m ó w ią *  
b r o n y  k r a jo w e j  m a r s z a łe k  a le ,  p o d k r e ś la ją c ,  ż e  n o w y  
P o ln y  p o r . C za p p , m in . r z ą d  m a  ty lk o  p r o w lz o -  
k a n d lu  M a te ja ,  m in . «ką«*bu r y e z n y  e h a r e k t a r  I m a  
W im m e r ,  m in . o ś w ia ty  C n i -  b y ć  p ó ź n ie j z a s tą p io n y  
k lió B k l, m in . s p r a w ie  d l i .  p r z e z  d e f in ity w n y  r z ą d .  
W oś c l H o m a r ,  . m in . k o le i  Z d a n io m  je g o  je s t  z a -  
B anhanw , m in . r o ln ic tw a  ła tw le n io  p r o w iz o r iu m  b u *  
S z e f  s e k c ji  E r t l .  d ż e to w e g o , p r z e d łu ż e n ia

R a d c a  m in ia n e r ja ln y  m a n d a tó w  p o s e ls k ic h  i w y -  
T w a r d o w s k l ,  w la n o w a n y  b o r y  d o  d e le g a c ji ,  
s ó w n o o z e ś n la  s z a fo m  s o k *  P r z a w ó d o y  k l u b ó w  
o |l, o b e jm u je  a g e n d y  s p ra *  p r z y ją ł !  o ś w ia d c z a n ie  p r e -  
W o w a n e  d o ty c h c z a s  p r z e z  z y d e n ta  m in is t r ó w  d o  z a *  
n i in is t r a  B o b rz y ń a k le g o . t w le r d z e ją c s j  je  w la d o -

Z a p r z y a lą ż e n la  m ln is t -  m o ś o l.

WIEDEŃ, 25 6 (B K ) Wo­
bec rozsz rz«nych ustawicznie 
pogłosek, jak by Koło Polskie 
brało udział w założeniu słowień 
skkgo parlamentarnego bl ku, 
stwierdza pr-zes K ła Polskiego, 
że K  ło  P bkle obstaje przy 
swe) zasadniczej uchwale, na p d- 
stawie której ch*e wejść w kon­
takt z wsrystkieml stronnictw* rai 
izby i zachoweć jak dotąd t ik  i 
w przyszłś i w każdym kierun­
ku zupełną swobodę działania.

O niepodległość Ukra­
iny i Litwy,

SZTOKHOLM. 25 6 (B. K.)
„ D a g fc la t"  d o n o s i, ż e  ż a k a *  
z o n y  p r z e z  r z ą d  u k r a iń s k i  
k o n g r e s  w o js k o w y  z o a te ł  
o t w a r t y  p r z y  u d c ia ie  2 0 0 9  
u c z e s tn ik ó w , k o n g r e s  n a  
k tó r y m  b y ł o b e c n y  je d e n  
z  p u łk ó w  u k r a iń s k ic h ,  z a j ­
m o w a ł s ię  k w e s t ją  n a ty c h -  
m ia s to w a g o  u r z e c z y w is t *  
n ia n ia  s a m o ld z ie ln e ś c l U - 
k r a ln y .  N a c z e ln y  w ó d z  p o ­
łu d n io w o  - z a c h o d n lo n le g o  
f r o n tu  r o z k a z a ł  p u łk o w i  
u k r a iń s k ie m u ,  o d e jś ć  n a ­
ty c h m ia s t  u a  f r o n t .  R ó w n ie ż  
L itw in i  j a k  d o n o s i w s p o m ­
n ia n y  d z ie n n ik ,  o g łc a l ll  n ie ­
p o d le g ło ś ć .

Dotychczasowy rezultat
austrjackiej pożyczki.

WIEDEŃ, 25 6. (BK) Sab- 
skrybeje VI ej austriackiej po­
życzki wejeanej dos’ęgły dotych­
czas n o m in a ln e j  kwoty 
4 909,892 000 koron, z których 
przeszło połowa przypada na a- 
mcrtyzacyjcą pcżyczkę państwo­
wą.

Rosja oponuje przeciwko 
gwałtowi w Grecji.

SZTOKHOLM, 25 6 (B K ) 
.Tldnlngen" dowiaduje się z 
Hapsrandy: .Petersburska ogólna 
konferencja robotników i żołnie­
rzy wyraziła zdanie, że jest nie­
pojęte, jak tymczasowy rząd 
mógł brać udział w gwałcie w y­
konanym na Grecji, Minister
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P R O T E S T Y . » ,  nie i t f  ly inź niewalaica.
II.

Da Tymczasowe} R a ly  Sta­
nu w Warszawie.

G oabla, dnia 14 czerwca 
1917.

P lsko nie jeśliś ty  już u lem  lnicą!
Łańcuch twych kajdan stał się tym łańcuchem,
N i którym z lochu, co bvł twą stolicą
Lat sto, swym własnym dźwignąłeś się duchem.

M y, obywatele miasta 1 oko­
licy Gomblna, protestujemy prze­
ciw rozporządzeniu Generał Gu­
bernatorstwa w Warszawie, zno­
szącemu Powiatowe biura zacią­
gu 1 miejscowe biura zgłoszeń 
do Wojska poi., wychodząc z za­
łożenia, że to rozporządzenie 
przeszkadza szybkiemu tworżeniu 
się Państwa p likiego. Żołnierz 
polski był jedynjm  przedstawi­
cielem tworzącej się państwowo­
ści polskiej, jedynym łącznikiem 
między Rządem a społeczeń­
stwem polskiem. Karny i w y ­
chowany w twardej szkole w o­
jennej żołnierz polski był konie- 
czoy do zorganizowania i zbu­
dzenia do twórczego czynu mło­
dzieży polskiej tak bardzo stule­
tnią niewolą do czynu 1 służby 
państwowej odzwyczajonego.

Mzmy w ię: nadzieję, że 
Tymczasowa Rada Stanu rozpa­
trzy nasz protest i uczyni wszyst­
ko, by cc f  jąć rozporządzenie 
Generał Gubernatorstwa w War­
szawie.

Następują podpisy.

N ’e przyszły ciebie poprzeć karabiny,
Ni wiodły za clę ból komety w niebie,
NI z jahubowej stąnlły drabiny 
W pomoc A iio ły . Powstałaś przez siebie!

Dzisiaj wychodzisz po wieku z podziemia 
Z ludów jedyny ty  lud czystych dłoni,
C r  swych zaborców zdumieniem oniemia,
Iż tern zwycięża jeno, że się broni.

Ducha, wspomnieniem ich, ci nie rozsierdzę,
Żyłaś miłością, nie zaś zemsty żołdem.
Choć serce twardsze tmsz niż Fiandrjt twierdze. 
Co ci przyznano nowym pruskim hołdem.

Ty broniąc sobie wbrew wszelkiej nadziel,
Bron łaś jeno od czarnej rozpaczy
Wiary, że wolność, prawo, moc idei
Nie jest czczym wiatrem ust, ale coś znaczy.

Duchową bronią wilczy ta ś i zbroją,
O którą pękał każdy cłos obuchem
Więc dziś myśl każdą podłóż ziemią swoją 
1 każdą ziemi swej piędź nakryj duchem.

Żsdne cię miana nad to nie zaszczycą,
Co być nie mogło przez wiek twą ozdobąl 
Polsko, nie jesteś ty już niewolnicą!
L°cz czerni największem, czem być możną: Sobą!

reprezentanci wszystkich narodo­
wości.

Dalszy rozwój przasilnia ga­
binetowego do wić d', źa obawy Kcła 
Polskiego były sż nadto uzadniona 
Czesi i południowi słowianie odrzu­
cili stanowczo wszelkie propozycja 
hr. Ciama. Skończyłoby sią tedy na 
t»m, źa do gabinetu weszliby tylko 
Nlamcy, Polscy i reprezentant Ru­
sinów.

Kołu polskiemu nie pozosta­
wało nic innego, jak w myśl po­
przednio wyrażone] zasady odmó­
wić udziału w gabinacia hr. Clama.

Z powyższego przedstawiania 
wynika, źa stanowisko Koła było cd 
początku przesilenia konsekwentna. | 
1 dziś jest Kołu polskie zdecydo- 1 
wane uchwalić konieczności pań­
stwowa każdemu gebiaatowl, który 
uwzględni postulaty Galicji.

Do przeprowadzania wielkiego 
dzieła reorganizacji Austrji potrzeba 
rąkl zręczniejszej, niż Ją posiada hr. 
Gam. ffeerganlzacjl takie) nie moż­
na dokonać w ciągu paru dni. G ly- 
by hr. Clara posiadał większą zna­
jomość stosunków parlamentarnych, 
wówczas nie wytaczałby ciąźkiago 
działa reorganizacji państwa dla 
uiyskenia prowizorjum budżeto­
wego. Prowizurjum m ójł był uzy­
ski ć w o wiole łatwiejszy sposób.
Po sesji letnie) byłoby dość czasu 
w jasisni wziąść sią do reorgani­
zacji państwa, pa odpowiadałem 
starennem przygotowaniu.

Następca hr. Gama uniknie

Ul.
Do Wysokiej Tymczasowej 

Rzdy Stanu Królestwa Polskiego.
W chwili realizacji Państwa 

polskiego wszystko co silne, co 
zdolne do pracy, a chętne do 
czynu winno być utrzymane 1 
rozwinięte a nie burzone, choć­
by tylko chwilowo.

Zaciąg do Wojska Polskiego 
jest to jedyna jawna państwowa 
Organizacja Pjlska, która całą 
Polskę obejmuje, dociera do ka­
żdej wioski, do każdej chaty na­
wet

Zaciąg jest bezwzględnie, po 
żołniersku wierny Tym. Radzie 
Stanu i każdy rozkaz Komendy 
Legjonów zawsze wypełnia. D la­
tego nie ty k o  w interesie tw o­
rzenia Armji Polskiej ale i w dal­
szym rozwoju wszystkich pozo­
stałych działów państwowcśsi 
polskiej —  jedyny dotychczas 
aparat państwowy P t l ik i  —  Za­
ciąg do W jska Polskiego w i­
nien być utrzymanym na do­
tychczasowych posterunkach.

Przejęci troską o przyszłość 
Polski najgoręcej i najsilniej pro­
testujemy przeciwko odwoływa­
niu choćby tylko czasowemu po- 
sterników legionowych z kraju.

Prosimy Wysoką Tym. Radę 
Stanu Król. Polskiego o wytę­
żenie wszystkich sił i wpływów 
swych, aby w myśl interesów 
Polskich wyjednać odwołanie od­
nośnego rozkazu Generała v. Bs- 
selera.

Następują podpisy.

(Korespondencja własna „Ziemi Lubelskiej").

WiaśaA, 22 czerwca.
Ubegły tydzień w Wiedniu był 

pełen niespodzianek politycznych. 
Zacząło sta od osobnej uchwały Ko­
ła Polskiego, które dla zSezorjento- 
wanej zwykle prasy wiedeńskie], Jak 
też i dis gabinetu hr. Gam Mirtlnica 
była niespodzianka, Jakkolwiek Koło 
Polskie już dnia 16 maja powzięło 
uchwałą opozy:yjną.

Po sobotniej uchwale Koła 
Polskiego rozpoczął br. Ciem na 
łeb na szyje rokowania z Ketem 
Polskim i innami stronnictwami. 
Koło Polskie oświadczyło z całą lo­
jalnością, źe przeciw osobie hr. G a ­
ma nic nie ma i źa chątala poprze 
gabinet, jeżeli tanie spełni postu 
laty krajowe i jeżeli usunie minist­
rów, objętych w spadku po hr. 
Stflrgkhu Tak stały rzeczy w ponie­
działek. Hr. Gam zgodził sią zasad­
niczo na jedno i na drugie żądanie 
Koła Polskiego. Prezydjum Koła 
Polskiego było wobec uwzględniania 
żądań polskich zdecydowana zavo- 
tować rządowi konieczności part­
i t  wowe.

W środą nastąpiła n'espodzla- 
nie zmiana sytuacji, atali nie z wi­
ny Koła Polskiego. Hr. Gam wyru­
szył nagle z szeroko zakreślonym 
programem reorganizacji Austrii. 
Reorganizacja ta miała sią zacząć 
od utworzenia sześciu, czy _ siedm iu

Leopold S ta ff.

ganizacją A ust r, i była i test koniecz­
ną, uznawali wszyscy. Przed utwo­
rzeniem jednak narodowych minis­
terstw należało sie porozumieć co 
do treści i rozmiarów reorganizacji. 
Hr. Gawr wywrócił całą rzecz do 
góry nogami: najpierw postanowił 
powołać narodowych ministrów, a 
potem dop'ero przeprowadzić pare- 
zumienia. Wobec sprzecznych tan- 
dancjl miądzy narodami i stron­
nictwami w Austrji nie ulegało naj­
mniejszej wątpliwości, że gabinet 
zamieniłby s<a w miniaturowy par­
lament, w klub dyskusyjny, któryby 
za dwa tygodnia roilaciił sią. Dla 
Kcła Polskiego był tan ekspery­
ment i z tego wzglądu jaszcza nie 
bezpieczny, ża przyznawał on Ru­
sinom taką minlsterjalną, a rów­
nocześnie groził uszczuplaniem praw 
ministerstwa galicyjskiego. Jedynym 
efaktem realnym sobotniej uchwały 
opozycyjnej Koła Polskiego byłoby 
tedy powołania Rusina do gabinetu. 
Perspektywa ta nie była dla Koła 
Polskiego korzystną, jak długo sta­
nowisko prawna ministerstwa gali 
cyjskiago nie Jast dokładnie usta­
lona.

Koło Polskie nie ukryło swych 
obaw i wątpliwości przed hr. Ga- 
mam, lecz oświadczyło mu bardzo 
wyraźnie, źa uważa ideą powołania 
ministrów narodowych w chwili o- 
bacnaj, przed dokonaniem porozu­
mienia. za przedwczesną I niedoj­
rzałą. Co do Rusinów było Koło 
Polskie gotowe zgodzić sią raczej 
na przydzielania jidnago urządnika 
ruskiego do składu ministerstwa 
galicyjskiego. Gdyby jednak hr. Clam 
obstawał przy swoim piania rekon­
strukcji gabinetu, wówczas Polacy 
zgodziliby sią na ten plan tylko

Nowy gabinet węgierski, po- x  
witać należy z polskiego stanowiska 
jak najźyczllwiij W skład jago j 
wchodzi szarag polityków węgier­
skich, którzy w ciągu wojny zazna­
czyli sią jaknajkorzystnkij w sprawia 
polskiej Niejednokrotnie z ust ich 
słyszał śmy słowa jaknajgorątszego 
poparcia dążenia narodu polskiego 
do niepodległości, i zapewniania, że 
w miarą możne ś:i będą sią starali 
dopomódz do ich realizacji. Przy­
puszczać można źa ująwszy dziś 
władzą, pójdą tą samą drop". Prócz 
prezydenta ministrów hr. Esttrha- 
zyego, na wybitnie źyczliwam dla 
Polaków stanowisku steją trzej Inni 
członkowie stronnictwa hr. Andras- 
syago. mianowicie nowy minister 
spraw wewnętrznych Gabryal U gron, 
ks. Włndischgratz, sekretarz stanu 
w ministerstaie a latara i mrgr. Pal* 
itvlclni, sekretarz stanu prezydium 
ministrów. Gabryal llgron, jest czło­
wiekiem młodym: liczy let 37. W  
ubiegłym roku wygłosił w sprawie 
polskiej dłuższa przemówianle w Iz­
bie poselskiej, w któram wystąpił, 
jako zwolennik tryallzmu i poddał 
ostrej krytyce ówczesna stosunki 
na taranie okupacyjnym. Ks. Włn­
dischgratz jest serdecznym przyja 
ciałem Pclaków, umie po polsku 
i jeszcze przed kilku mies'ącami 
wraz z posłem Ugronam, wyaowia- 
dzlil sią za połączaniam Gallc|i 
z Królestwem w niepodległem pań­
stwie polskiem, związanem z Austro- 
Wągrami. Znanem jest również sta­
nowisko przedstawicieli obu frakcji 
partji niezawisłości w gabinecie, 
mianowicie: ministra oświaty hr. 
Aeponyego i ministra a latara hr. 
Batthyanyegc.

Hr. Apponyi, jedna z najwy­
bitniejszych postaci wśród parlamen­
tarzystów węgierskich, zabierał sze­
reg razy głos w sprawia pclskiaj, 
dając wyraz podziwu dla Legionów, 
wskazując na doniosłość sprawy 
polskiej I podkreślając konieczność .

r
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saokciło ambicje narodowe Polaków 
Hr. Batthyany Jest, rzec możne, 
fanatykiem sprawy polskiej. Szcze­
gólnie akcentował zawsze ważność 
roli. Jaka w sprawie polskiej ode­
grać wlani Polacy galicyjscy; nie­
jednokrotnie podkreślał też donio­
słość programu N. K. M, jako naj­
realniejszego punktu wyjścia przy 
budowaniu państwa polskiego. Rów­
nież minister dla Chorwacji, przy­
wódca stronnictwa katolickiego, hr. 
Aladar Zichy, zgodny Jest w swych 
zapatrywaniach na sprawy polską 
za swymi kolegami w gabinecie.

2 DOilióży insps ltw i 
1 E. Lr. W fftiBO fl.

Z Radomia udał sią J. E Jan. 
Gubernator dnia 23 go b. m. do Ko­
zienic. Po drodze w Jadlnej powi­
tał hr. Szeptyckiego ks. proboszcz u 
wejścia do kościoła, poczem Jen. 
Gubernator zwiedził mie|scową szko­
łą. W Kczlenlcach 'oczekiwali Jan. 
Gubernatora przy bramie powitalnej 
burmistrz z Radą miejską i straż po 
żarna. Po przedstawieniu sią człon­
ków kemenćy powiatowa] udał sią 
J. E. wśród-szpaleru dziatwy szkol­
nej do budynku komendy powlste- 
we], gdzie przyjmował na posłucha­
niach duchowieństwo, komitet ratun­
kowy, Radą Miejską z burmistrzem 
Bednarzewsklm na czele, dtlegecją 
gmin i stowarzyszeń oraz licznych 
prywatnych petentów.

Popołudniu zwiedził hr. Szep­
tycki miejscowe szkoły, ochronki, 
tanie kuchnie, kościół, dawny sotór, 
szpital, synagogą i koszaiy.

Wieczorem powrócił J. E do 
Radomie, skąd udał sią nazajutrz sa 
mochodem do Puław. Tu powitała 
go przy moście Rada miejska i straż 
ogniowa. Po powitaniu udał sią J. 
E, do komendy powiatowej, przed 
którą ustawiona była kompanja ho­
norowa 6 go pułcu p. Legjoeów z 
muzyką. Po oficjalnych przedsta 
Wiesiach nastąpiło zwiedzania szpi­
tala, szkcły rolnej i ludowej, tanich 
kuchni, herbaciarni, ochronki i ka­
plicy. Naitąpnia przyglądał sią Jen. 
Gubernator popisom straży ogniowa]. 
Popołudniu edbyły sią posłuchania, 
na których zlawlii s'ą przedstawiciela 
Związku Ziemien, Towarzystwa Rol­
niczego Nałęczowskiego, Powiatowe­
go Komitetu Ratunkowego, Instytutu 
Puławskiego i liczni petenci. Wre­
szcie zwiedził J. E. pałac i park pu­
ławski.

W czasie obecncści J E Jen. 
Gubernatora w Puławach przygrywa­
ła muzyka wojskowa 6 go p. p. Le- 
gjonów.

Tegoż dnia odlechał J. E hr. 
Szeptycki pociągiem do Lublina 
wraz z towarzyszącymi mu w ciągu 
całej podróryt cfieerem ordynanso- 
wym por. Orzechowskim i koncepi- 
stą Namiestnictwa d rem Bubanicz- 
kiem. ___ .

Delegacja wołyńska w whdeń 
•kim Ko a polskim Z Wiednia do­
noszą: Przedstawiła sią tu Kołu Pol­
skiemu dalegecla wcłyńska z preze­
sem Osuchowskim, del. Krzyżanow­
skim i ks. Maciejewskim, na czala.

Pr»z. Osuchowski przedstawił 
Kełu obraz nadtr ciążklego położe­
nia ludności na Wcłyalu i prosił o 
poparcie usłowań, podjętych obecnie 
wobec coraz barddej rossące] nę­
dzy.

Z koiai przewodniczy deputacji 
przedstawił akcją głównie na polu 
szkolnictwa. Od czasu zając,a kra|u 
przez wojska sprzymierzone utwerzo- 
no 25 szkół adsklch, do których u-

kieb, do których ucząszcza 2200 
dzieci. 1730 dzieci polskich i 2200 
ruskich nie korzysta z nauki. Szko 
fy ta założono z prywatnych środków 
polskich, względnie ruskich.

Z inicjatywy ks. Lubomirskiegp 
w Kola poiskiem zebrali składką, w 
której wzięli także udział polscy 
członkowie Izby Panów. Składka ta 
na cele szkolnictwa na Wołyniu i 
ofiar wojny dała 24000 koron.

Szwajearję chcą weiągność do 
wojoy. .Neue Ziirchar Nachrichten* 
piszą: Wydarzenia w Szwajcarji za­
chodnie, i wTossino oraz bezsenso­
wne źądari*, stawiana obecnie wie­
dzom, zmierzają ku temu, aby na 
dać Szwajcarji nowy kurs polityczny. 
Zbyteczne Jest dodawać, że ów no­
wy kurs niechybnie musiałby wcią­
gnąć Szwajcarją w katastrofą wojny. 
To co sią dzieje obecnie w Szwajca­
rji zachodniej i w Tassino pachnie 
rebotą podpalaczy politycznych. 
Szwajcarska związkowa władza pań­
stwowa powinna rozwinąć nieubła­
ganą anergją i nie dopuścić aby jej 
z rąk wyrwano cugle.

Republika Parejasławeka. Z Pe- 
tarsburgadonoszą. Na zwołanym do 
Perelasławia (gubernia Pawłowska) 
zjaździe ziemstw ogłoszono miasto 
Perejashw niezależną republiką i 
mianowano Nassowa dyktatorem Nas* 
sow ustanowił sąd wojenny I wydał 
rozporządzania dyktatc rskie, według 
których wszelkie usiłowania sprzeci­
wu bądą zgniecione przemocą zbroj­
ną. Przysłany z Kijowa członek tam ­
tejsze, Rady robotri zej S ml tok, który 
miał za zadanie arzy wrócenie związku 
miasta — republiki z Rosją, zoshł a- 
rasztowany. Ten sam los spctkił de­
legacją rządu tymczasowego, która 
chciata rozwiązać republiką.

2  całej Polski.
Przedstawlslele ławicy—Jak do­

nosi „Ili. Kur. Codz.*—wystąpili za 
składu utworzone] w Warszawie przez 
Radą Stanu* Komisli 24 ach wybit 
nych polityków, której zadaniem by­
ła praca nad zrealizowaniem postu­
latów politycznych uznanych ostat­
nio prsaz mocarstwa centralna w kh  
odpowiedzi na żądacie Rady Stanu z 
1 ma|a.

Program Wyższej Szkoły Handlo 
wej—Koszykowa 9. w Warszawie, zo­
stał rezszerzony wrzaz wprowadzanie 
na semestrach IV, V, VI-ym szeregu 
przedmiotów z zakresu ubezpieczeń 
życiowych i rzeczowych, samorządu 
i bankowości.

Jednocześnie Zarząd i Rada 
Naukowa zdacydowiły erzy|mować 
poczynając od roku 1917] 1918 słucha­
czów bez rófnlcy płci.

Meturzyści, posiadający ukoń­
czony całkowity kurs szkól średnich, 
handlowych, realnych lub filologicz­
nych są przyjmowani bez egzaminów, 
kandydatki powinny posiadać świa­
dectwa równoznaczna. W wypadkach 
wątpliwych decyduje Komisja Imma- 
trykuiecyjna. Kandydatki mające świa­
dectwa z ukończenia szkół średnich 
nie stojących na poziomie szkół 
mązkich, zdawać bądą egzaminy do­
pełniające z matematyki i z Jednego 
Języka aowoiytnega (niemieckiego 
lub francuskiego).

.Regulamin i przepisy można 
otzymać bezpł-tnlw w Sekretariacie ’

Rzgów pod Łodzią spłonął. Z 
Lodzi donoszą, ża niemal cały Rzgów 
padł pastwą płomieni w dniu oneg- 
dajszym.

Strajk fryzjerów w Warszawie I 
Łcdzl. Pisma donoszą z Lodzi, że 
zakończył sią tam stra|k fryzjerów. 
Pracownicy fryzjerscy otrzymali 5C°/o 
podwyżki. Natomiast w Warszawie 
zastrajkowali żydowscy pomocnicy 
fryzjerscy.

Tajemnicza zbrodnia w Sosnow­
cu. W ubiegłym tygodniu w nocy z 
środy na czwartek została zamordo*
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Sosnowcu wdowa Zwolińska. Rano 
znaleziono ją ze związanemi rąksmi 
do nóg, za śladami uderzania. Syn 
Jej, który tej nocy w domu przeby* 
wał i według zeznań nic nie słyszał, 
został aresztowany. Wdrożono śledz­
two. Zamordowana mieszkała za 
fabryką Dcischla na granicy okupa­
cyjnej przy szosie, prowadzącej z 
Zagórza do Niwkl, we własnym do­
mu. Podobno zajmowała stą prze­
mytnictwem i przetrzymywała u sie­
bie przemytników.

W przystępie desperacji. Uczeń 
klasy 6 e, szkoły Staszyca w Sos­
nowcu, wprzystąple desperacji, ża nie 
został promowaay do klasy siódma,, 
rzucił sią w nurty rzeki Czarnej 
Przamszy, pragnąc pozbawić sią ży­
cia. Desperat rzucając sią w wodą 
uderzył głową o kamień, czy też 
pień,a straciwszy przytomność, za­
czął tonąć. Na szczęście zauważyli 
to przechodnia i nieszczęśliwego 
chłopca wyciągnięto z rzeki.

Strajk w kopalni soli w Wieliezet 
trwa w dalszym ciągu. Ogółem straj­
kuje parą tysięcy górników. Oprócz 
podwyższania płacy, górnicy, którzy 
zachowują s ą spokojnie, żądają tak­
że usunięcia Jednego z komisarzy 
górniczych i dotrzymania obietnic, 
|akie im dano podczas strejkn pierw­
szego, który wybuchł w roku bieżą­
cym. Jak słychać, |ast nadzieja, ża 
te z żądań górników, które mają 
pewna uzasadniania w stosunkach 
obecnych, wypełaione zostaaą w 
myśl Ich życzeń.

Z puszczy Białowieskiej. Stan 
zwierzyny Białowieskiej po edejściu 
Rosjan, którzy wiele srtuk przy od­
wrocie wystrzelali, przedstawia sią 
obecnie, pedług obliczeń zarządu 
leśnege niemieckiego, Jak nactąpule: 
8 do 10 łosi (przed wojną 59). 180 
żubrów (p. w. 700) 2000 — 3000 li 
sów (p. w. okcło 7000), 400 -  500 
danieli (p. w. 1500), 500 — 800 dzi­
ków (p. w. 2225) I 2000 do 3000 
kozłów i sarn (p. w. 50C0).

Napad p8zezół. W .Dz. Ciesz.” 
czytamy: Z Frywałdu donoszą, że w 
pobliskiej wiosce Hradlske rój 
pszczół napadł na zaprząg koni i tak 
pokąsał nieszczęśliwa zwierzęta, że 
te w parą godzin zginęły. Parobek 
i dziewczęta, pracujące w polu, 
chciell odpędzić przezeły, ale nie 
zdołali tego uczynić a również zos 
tali strasznie przez pszezcł/ eokątanf.

.Nacja słoneczna, w Sosnowcu. 
Z Sosnowca donoszą: W tym roku 
za wzorem Warszawy zapanowała w 
Sosnowcu moda .opalania sią*. Opa­
la sią młodzież, celują w t'm  panie, 
stają do rekordu nawet stircy... Na 
prowizorycznych .plażach* roi sią od 
.zapalonych opaleńców lub opalo­
nych zapaleńców”. Na rozpalona 
głowy trzeba trochę zimnej wody.

Starania o „Chajryw". .Kur. 
Zagł.“ donosi: Na mieście krążą po 
głoski; że grono prawowiernych ży­
dów czyni starania o uzyskania po­
zwolenia w Sosnowcu, na przapro 
wadzenia za przykładam Innych 
miast Kiólestwa t. zw. .chejrywu".

Ze seeny i estrady-
T e a tr  W ie lk i.

Dziś arcywescła operetka w 3 
aktach p. t. „Birol Kirom* I", poraź 
ostatni w bieżącym sezonie.

Wtorek zapowiada wznowienia 
melodyjne] operatd .Ptasznik z Ty- 
rclu*.
T e a tr  a r t .  lit . „C za rn y  K et11.

Dzlć i Jutro .Stan oblężenia* 
świetna operetka w 1 akcie z tań 
cami, oraz doborowy dziił woksho 
humorystyczny.

K in o -T e a tr  „Oaza*'.
.Homencuius” czyli .Wróg ludz 

kości*, ciekawy dramat w 5 częś­
ciach, demonstrowany bądź e dziś i 
Jutro Jeszcze.

K r a n lk a .
+  Jak zginął ś. p. Wisłocki. O  

tragiczne] śmierci prezydenta lubel­
skiego Trybunału sądowego donoszą 
z Dębicy.

We czwartek, tuż po godzinie 3 
po poiudaiu wydarzy! sią opodal D ę­
bicy, na przeladowni Pustynia na 
iinjl Dębica—-Rozwadów wypadek ko­
lejowy, który pociągnął za sobą utra­
tę życia Jednej osoby, a poranienia 
kilku. Dziwnym zbiegiem okolicz­
ności katasttefa nie przybrała więk­
szych Jaszcza rozmiarów. Oto jaj 
przebieg.

Pociąg osobowy jadący z Roz­
wadowa do Dębicy, zbliżał się do 
przystanku Pustynia. Lokomotywa i

Wieści z Rosji
otrzymane bezpośrednio prze* 
S z to k h o lm  I K open«  
łita g e , drukowane w „Dzien­
niku Kijowskim'* w Kijowie, 
„Gazecie Polskiej*'w Mosk­
wie I „Kurierze Petrogradz- 
kim “ w Petersburgu.

Każdy, kto ma blizkich poza 
linją bojową, może nawiązać 
z nimi korespondencję za po­
średnictwem „Ziemi Lubelskiej** 
Wiersz petitowy korespondencji 
kosztuje 60 halerzy.

józef Górniak, nauczyciel z Siedlisk 
z żoną Eleonorą, proszą pp. Mysłakowskich 
i Bychawskich w Kozłówce, ks. Galińskiego 
w Kamionce i pp. Kaczkowskich w Lublinie 
o zawiadomienie rodziców: Marcina i Izabeli 
Górniaków w Rudzie, pow. Kozienice, gub. 
Radomskiej, że mieszkamy w Poczepie, Czer­
nichowskiej gub, jesteśmy wszyscy zdrowi 
i pówodzi nam się dobrze Bronisław w 
armji czynnej porucznikiem: był u nas 2 ra­
zy na urlopie, reszta rodziny i znajomych są 
zdrowi i powodzi się im dobrze. Nie żyje 
tylko Stefan Grzybowski Uprzejmie prosi­
my znajomych o wiadomość, gdyż tęsknimy 
bardzo.

Antoni Marjan Krzaczowskl za­
wiadamia rodziców swoich w Kielcach, że 
mieszka wraz z Chojnackimi i siostrą Ma­
ryśką w Kijowie, Dmitryjewska, nr. 9, m. 
21. Włodek już mówi. Korespondujemy z 
Adamem i Antonim Chojnackim. Z nami 
mieszkają: Stanisław i Kazimierz Palińscy 
ze swemi rodzinami i Wroński z żoną W i- 
ktorją. U Kazimierzostwa Palińakich przy­
była córeczka. Proszę o łaskawe zawiado­
mienie o tem zamieszkałych w Kielcach ro­
dziców Palińskich i Kazimiery Piaseckiej, na 
przedmieściu Barwinek pod lasem Dymiń­
skim i Piotra Chojnackiego w Duchownem 
Seminarjum. Wszyscy są zdrowi Proszę ro­
dziców i życzliwych o odpowiedź.

Toporsklch, Warszawa, Wiejska 7 
m 5, zawiadamia Helena Auerbach, że mie­
szka obecnie z córeczką w Kijowie. Politech­
niczny instytut m 29. Jesteśmy wszyscy 
zdrowi i materjalnie zabezpieczeni. Aleksan­
der i Wiktor zostali w Samarze, pracują we 
własnym interesie. Cezar na dawnem sta­
nowisku. Co u was słychać? Nie mieliśmy 
już dawno od Was wiadomości. Proszę do­
wiedzieć się czy pani Waierja Cichowska 
mieszka jeszcze na Marszałkowskiej 125. 
Się serdeczne ucałowania dla wszystkich.

Helena Górnicka w Moskwie, Pio­
trowski parów,Stary Piotrowsko-Razumowskl 
Projezd, dom nr. 10 m 1, dziękuje siostrze 
Stanisławie Misiągiewicz za wiadomości, 
otrzymane przez „Gazetę Polską* i donosi, 
źe u brata Kajetana wszyscy zdrowi; pie­
niądze zostały wysłane, Zosiajeszcze w lecz­
nicy; Jadzia Milicerowa umarła. Prosimy o 
wiadomości tą lub inną drogą

W i e ś c i  d o l^ o s j i ,
—Z—

L Hoffmsn zarządzający firmy G S. 
Ponizowski w Lodzi prosi o wiadomość o 
synu swoim studencie Warszawskiego Uni­
wersytetu i rzebę wającym w Rostowie nad 
Donem Ktoby takową posiadał, proszony 
jest o zakomunikowanie je j J. Frajdenbergo- 
wi w Lublinie ul Lubartowska 1. Pisma pol­
skie i rosyjskie proszone są o przedruk. 1231

Laniewska Aurelja zawiadamia Mi­
chalaka w Kijowie, Błagowieszczeńska 5, że 
jest w Dzie (tanowie nauczycielką, mieszkam 
z mamą w naszym domu. Od Niuni był list. 
Co się dzieje z Wandą, G enią i Waciem. 
Dziennik kijowski uprasza się o przedruk.

1289
Gwoździjewscy z Puław zawia­

damiają rodzinę swą w Saratowie, Kacpra 
Wójtowicza i żonę jego Mariannę, jak rów­
nież córki swe Marję i Stefanję że są zdro­
wi Dawno wiadomości od Was nie mieli­
śmy. Niepokoimy sie 1 tęsknmy za Wami. 
Odpiszcie zaraz prz?z gazety, lub Czerwony 
Krzyż Pisma polał ie i rosyjskie proszone
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część wigorów przafcyła ]aż zwrotni­
cę, Jedynie tylko dwa ostatnie we* 
gony znajdowały się Jeszcze na bocz* 
Bym torze.

W tej chwili przedostatni wa­
gon pociągu, przebywając zwrotnicę, 
widocznie nie szczelnie przymkniętą 
wyskoczył z szyn, a następnie prze­
wrócił się na bok i wleczony przez 
lokemytywę po szynach i progach, 
rozbił się w kawałki, zaniaa pociąg 
wstrzymano. Następny, a zarazem 
ostatni wagon nie uległ już kata­
strofie.

W rozbltyaa wagonie znajdowa­
ło się ogółem 5 osób: przedział II 
klasy, najbliższy maszyny zajmował 
prezydent sądn w Lublinie Jan Wis­
łocki z dwoma córkami A biną i 
Marją, z któremi Jechał na egzamin 
do Rzeszowa. Sp. prez. Wisłocki 
padł ofiarą katastrefy, zabity na 
miejscu. Ciężkie rany odniosła młod­
sza Jego córka 11 letnia M«rJ», tak, 
że lekarze wątpią o utrzymaniu jej 
przy życiu.

Lżej ranną w skroń Jest starsza 
Albina.

Wke robotniczy Rady Ży­
wnościowej. Wczoraj o gadzinie 10 
rano odbył się w sali Teatru WU1 
kiego wlać robttalczej Redy Ży­
wnościowej, na którym omawlenę by­
ła odpowiedź Rady Miejskiej na 
przestanę Jej niedawno przez Redę 
robotniczą uchwały w kwestji żyw­
nościowej oraz sprawa dokonanie 
.zbiórki* żywności w pow. Lubel­
skim tudzież rezolucja co do mają­
cych powstać Kuchni robotniczych w 
Lublinie Sprawozdanie z wlocu po­
damy w numerze popołudniowym.

4 - Szkoła Nałęczowska w Lu­
blinie. (J) OsegoaJ przybyła do na­
szego miasta, celem zwiedzeni* go, 
żeńska szkeła Nałęczowska. Uczen­
nice w towarzystwie przeirżone|, 
zwiedziły k łka kt ściołów miejsco­
wych I katedrę oraz zamek, bibliote­
ki, drukarnie i wiele Innych zakła­
dów.

Adresy firm polskich m. Lublina. Drobne Ogłoszenia
Prestey Szanownych Czytelników •  powoływanie się przy korzystania

"izyeh a ó n '------z poniższych adresów aa „Ziemię Lubelską".

Artur Szyndler.
Krakowskie Przedmieście Nt 51 Han 
dei Kolonjalnych Towarów i Składy 

Węgla.

Bazar szkolny.
Krak.-Przed. 49 dom Turczynowicza.
Franciszek Zagojskl— Majster Murar 
eki, przedsiębiorca robót techniczno- 

budowlanych I kościelnych 

Namiestnikowska 43 m. 5.
Pracownia kwiatów, wieńców pogrze 

bowych i kapeluszy oamskieh.
A. Iżyckiej, Lublin, ulica Rynek 5, 

mieszkania 7.

Skład wyrobów nożowniczych I naczyń 
kuchennych

M. Kłopotowskiego Kapucyńska Ns 2 

Księgarnia.
Gebethner A Wolff. Krakow.-Przedn.
________Hotel Eu rop»<«lr>

Zsadaazazsnla firm w dziale .Adresów firm

S. Naramowski Królewska Na 6 — 
(Róg Królewskiej i piecu przed Kra­

kowską Bramą.)
Skład papieru I przt borów artystyczno 

maiarsklab
p. f. R. Domiński i S-ka, Kapacyó 

ska Ni 1, hotel „Ylctorłn*.
Zakłady malarskie.

Stanisław Kalinowski, ul. Zielona 5, 
róg Początkowskiej, dom Cygieimana. 

Majster Zduński
Wilhelm przyjmują reperacja pie­
ców, kuchen I stawiania nowych.

Namiestnikowska 41. 531
Hurtowo detaliczna sprzedaż towarów 

łokciowych bielizny I galanterii

K. Czapski. Krakowskie Przedmieścia 
naprzeciw Hotelu Angielskiego. 

Hurtownia Materjałów Piśmiennych 
I przyborów szkolnych 

R. Domiński, Lublin, Krakowskie 
Przedmieście 34

po 10 halerzy
KTO MA COŚ NA 

S P R Z E D A Ż ?  
niech się ogłasza 
za pośrednic­
twem Drobnych
$ ło s z e ó  — w

cmi Lub."

za wyraz
KTO CHCE COS 

KUPIĆ? niech się 
ogłasza za pośre­
dnictwem Drob­
nych ogłoszeń — 
w „Ziemi Lub.*

4 irn rL  *  ałe *Ad™’ ów ,lrB’ pełekleb" kosztuje miesięcznie 
4 korony. Adreey powtarzają się 2 razy tygodniowo.

£
umeblowane do wynajęcia 
w j/atęczowie,

w il la  „ L ir a * *  a le ja  L I-  
p o ara . 1135

Okazja Z powodu wyjazdu roz­
przedane całe urządzenie Garnitur 
do salonu pluszowy. Tremo, Piani 
no, obrazy, dywany, szafa, umy­
walnia mar. stoły, palmy, arakarje 
ftp Też sprzęty kuchenne. Wszyst­
ko mato używane, Szopena 15, m. 
19. Oficyna 3 piętro. 696

Zaraz do wynajęcia w domu pod 
Nr. 55 przy ulicy Krak. Przedm. 
jeden pokój z kuchnią na parterze 
oraz jeden pokój bez kac- ni, w ia­
domości Czechowska 10 m. 11,

716

KTO CHCE SPRZE­
DAĆ :towary kon- 
sumcyjne, prze­
noszoną odzież, 
lub obuwie, 
używane meble, 
lub sprzęty do­
mowe,
sprzęty i przybo- 
ry rolnicze, 
inwentarz żywy, 
inwentarz martwy 
grunta rolnicze, 
lasy, lasy na wy­
rąb,
drzewo,
gospodarstwo,
dom,
grunt pod budowę

KTO MA DO WY­
NAJĘCIA L U B  
WYDZIERŻA­
WIENIA: 
mieszkanie, 
lokal na sklep, 
lub gospodę, 
przedsiębiorstwo 
przemysłowe itp. 
itp-_____

KTO POSZUKUJE 
POSADY L U B  
PRACY? KAŻDY 
NIECH SIĘ O- 
G Ł A S Z A W 
DROBNYCH O- 
GLOSZENIACH 
w .Ziemi Lu­
belskiej".

KTO CHCE KUPIĆ: 
towary konsum- 
cyjne, przenoszo­
ną odzież, 
lub obuwie, 
używane meble, 
lub sprzęty do­
mowe,
sprzęty i przybo- 
ry rolnicze, 
inwentarz żywy, 
inwentarz martwy 
grunta rolnicze, 
lasy, lasy na wy­
rąb,
drzewo,
gospodarstwo,
dom,
grunt pod budowę

KTO CHCE WY­
NAJĄĆ LUB WY­
DZIERŻAWIĆ: 
mieszkanie, 
lokal na skleją 
lub gospodę, 
przedsiębiorstwo- 
przemysłowe itp..

KTO POSZUKUJE 
OFICJALISTÓW 
LUB ROBOTNI­
KÓW, K A Ż D Y  
NIECH SIĘ O - 
GŁASZA w DRO­
BNYCH OGŁO­
SZENIACH W 
„Ziemi Lubel­
skiej”.

SKŁADAJCIE KSIĄŻKI W RE­

DAKCJI „ZIEMI LUBELSKIEJ*. 

DLA WYPOŻYCZALNI POL­

SKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ.

Zaraz potrzebna zdolna praso, 
waczka. Wiadomość: Krak-Przed­
mieście 26 w podwórzu. 709

«■ = = = = = = = = =  p r z y n o s z ą c e  L u b l i n i e  r j e t j w c z e ś r j l e j  -------------- —

konnnikaty woj. wiabemsśd telegra/iczas z całego świata, najświeższe wiabenwści, 
z ostatniej poczty 1 najważniejsze ostatnie wiadomości miejscowe z lublina i g. żabek

Wykonanie == 
BU staranne.

*

C eny
p rz y s tę p n e .

L u b l i n ,  G u b e r n a t o r s k e .  8

Wykonywa Wszelkie roboty drukarskie.

Redaktor i Wydawca D a n ie l S l lw lo k l Druk. „Ziemi Lubelskiej* Gubarnatorska 8.
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